
Dziś w numerze „Nowy Swiat“Polacy
I WESTFALII i ? ADRENII 
do Prezydenta R?

WARSZAWA (PAP). Pre- 
lydent R. P. otrzymał następu­
jącą depeszę: „Polacy Westfalii 
i Nadrenii zebrani na uroczy­
ste j akademii, zorganizowanej 
w Herne z okazji 7 rocznicy 
Manifestu Lipcowego przesyła­
ją Prezydentowi Rzeczypospoli­
tej i całemu narodowi polskie­
mu najserdeczniejsze pozdro­
wienia.

Zarząd Związku Polaków 
w Niemczech 

z siedzibą w Bochum."
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Aby Ojczyzna prędzej rosła
. liCAF fot. Baranowski.

Fragment stalowni w hucie „CZĘSTOCHOWA".

Terminowa dostawa zbóż
to patriotyczny obowiązek

CHŁOPU
Obfite plony wydał w tym 

toku trud chłopa polskiego.
W całym kraju rozpoczyna 

się planowy skup zboża przez 
państwo. Jest to sprawa dużej 
wagi dla wsi 1 dla miast — dla 
całej gospodarki narodowej.

W roku ub. chłopi wykonali 
plan sprzedaży zboża Państwu 
Ludowemu, spełniając swój o- 
bywatelski obowiązek. Ale w 
toku zeszłorocznego skupu zbo­
ża popełnione zostały ‘u 1 ów­
dzie błędy i niesprawiedliwo­
ści.

Opierając się na doświadcze­
niach lat ubiegłych. — Rząd 
Ludowy wydał dekret o obo­
wiązkowej sprzedaży zboża Pań­
stwu. Dekret ten usuwa po­
przednie błędy, stwarza warun­
ki dla zabezpieczenia Interesów 
I potrzeb wsi, a jednocześnie 
dla zapewnienia chleba całej 
Polsce.

Planowy skup zboża w tym 
roku przewiduje, że każdy roi 
nik już teraz otrzymuje zawia­
domienie o tym, ile zboża obo­
wiązany jest sprzedać z tego­
rocznych zbiorów. Każda -obo­
wiązanie oparte jest na jedno­
litych normach gminnych 1 ob­
liczone jest zależnie od wielko­
ści gospodarstwa 1 klasy gleby. 
Zobowiązanie raz ustalone, nie 
może być podwyższane. W ten 
sjjosób każdy rolnik wie z gó­
ry, jaką część zboza ma sprze­
dać Państwu 1 jak ma gospoda­
rować całą pozostałą Kością 
plonów.

Planowy skup zboża przez 
Państwo zapewnia rolnikom 
stałą i opłacalną cenę, zabez­
piecza Interesy hodowców 
trzody chlewnej i plantato­
rów buraka, konopi, lnu I 
rzepaku.
Zachęca do walki o wyższy 

urodzaj z hektara 1 do zago­
spodarowania odłogów,

Bierze pod uwagę potrzeby 
rodzin wielodzietnych, prze­
widuje premię za przekro­
czenie planu, za sprzedaż 
Państwu zboża powyżej zobo­
wiązania.
Każdy powiat, który plan

W całym kraju ruszyły 
sztafety młodzieży 
z meldunkami dla uczestników

Zlotu w Berlirfe
WARSZAWA (PAP). W ca­

łym kraju w zakładach pracy I 
gromadach wiejskich odbywają 
się zebrania, na których mło­
dzież uchwala teksty meldun­
ków o wykonaniu zobowiązań, 
podjętych dla uczczenia Ul 
Światowego Zlotu Młodych Bo 
jowników o Pokój. Zebrania 
przeistaczają się w manifestacje 
na rzecz międzynarodowej soli 
darności walczącej o pokój po- 
s ępowej młodzieży całego 
świata. Z wielu gromad I gmin 
r iszyły już sztafety z meldun 
kami.

W atmosferze entuzjazmu od 
było się zebranie młodych bu 
downiczych huty ..Częstocbo 
wa". W meldunku donoszą on' 
o swych wspaniałych sukcesach 
w budownictwie socjallstycz 
nym.

Z ponad 3000 gromad wiej­
skich woj. gdańskiego wyruszy 
ły już do gmin z meldunkami 
trzyosobowe sztafety młodzie­
ży. Na wszystkich drogach 1 
sensach ludność wiejska z en 
tuzjdzmem w i ta sztafety.

r Odezwa KC PZPR, NKWZSL i ZG ZSCh
sprzedaży zboża Państwu wyko­
na w 90 proc., uzyskuje znie­
sienie miarek 1 odsypów przy 
przemiale.

Chłopi!
Zboże sprzedajemy nasze­

mu Państwu Ludowemu, któ­
re pragnie, aby rolnictwo 
polskie szybko się rozwijało, 
aby zwiększało wydajność z 
hektara, aby podnosiło pro­
dukcję zbóż i roślin przemy­
słowych, aby rozszerzało ho­
dowlę trzody 1 bydła, aby ro­
sły dochody i dobrobyt ma­
łorolnych 1 średniorolnych 
gospodarzy.
Zboże sprzedajemy Państwu 

robotników 1 chłopów, które 
prowadzi wielkie budownictwo, 
stawia nowoczesne fabryki 1 
huty, jakich Polska nigdy nie 
miała, wznosi nowe osiedla 1 
miasta, rozwija oświatę 1 kul­
turę, dźwiga dobrobyt całego 
narodu.

Przez wykonanie planu sprze­
daży zboża w terminie pomoże­
my braciom robotnikom w ich 
wielkim budownictwie 1 damy 
swój wkład w szybki rozwój 
całego kraju, we wzrost nasze­
go przemysłu I całej gospodar­
ki narodowej.

Im więcej będziemy mieli fa­
bryk 1 wielkich zakładów, im 
większa będzie produkcja na­

szego przemysłu, tym więcej 
wieś nasza otrzyma traktorów, 
maszyn i narzędzi rolniczych, 
tym więcej otrzyma nawozów 
sztucznych, materiałów włó­
kienniczych 1 odzieży, tym wię­
cej będzie pracy 1 szkół dla 
synów 1 córek chłopskich, tym 
bogatszy i silniejszy będzie 
nasz kraj.

Oto dlaczego plan sprzedaży 
zboża powinięn być akuratnie 
i w terminie wykonany przez 
każdego rolnika, przez każdą 
gromadę, przez każdą gminę.

Członkowie PZPR 1 ZSL, 
aktywiści ZSCh!

Po 10 dniach kłótni 
Dowsteł nomu rząd 
we WŁOSZECH

RZYM (PAP). Prezydent 
Włoch zatwierdził nowy, siód­
my z kolei gabinet premiera Al- 
cido de GasperTego.

Z wyjątkiem Pacciardt i La 
Malfa, którzy należą do partii 
republikanów oraz Carlo Sfor­
za, który jest niezależnym repu­
blikaninem — wszyscy pozosta­
li członkowie rządu powołani 
zostali z łona partii chrześci- 
jańsko-dmokratycznej.

Bądźcie pierwsi w wykona­
niu swych zobowiązań wobec 
Państwa, świećcie przykła­
dem całej gromadzie.

Pilnujcie pełnego wykorzy­
stania młocarń i organizujcie 
pomoc sąsiedzką w omłotach.

Organizujcie zbiorowe od­
stawy zboża.

Zwalczajcie wszelkie nad­
użycia, niesprawiedliwości, 
złośliwe plotki i próby prze­
szkodzenia w wykonaniu pla­
nu sprzedaży zboża.

Pilnujcie wykonania dekre­
tu Rządu Ludowego i prze­
strzegania praworządności.

Chłopi!
Niech ambicją każdej groma­

dy będzie jak najwcześniejsze 
wykonanie wszystkich zobowią­
zań — całego planu.

Terminowe wykonanie zobo­
wiązań sprzedaży zboża nasze­
mu Państwu — to patriotyczny 
obowiązek każdego rolnika wo­
bec Ojczyzny — to wkład 
Wasz w budowę silnej 1 zamoż­
nej Polski.

Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej

Partii Robotniczej 
Naczelny Komitet Wykon. 
Zjednoczonego Stronnic­

twa Ludowego 
Zarząd Główny 

Związku Samopomocy
Chłopskiej

Warszawa, dnia 27 lipca 1951 r.

Dekret o planowym skupie zboża 

jeszcze jednym dowodem troski rządu 
o interesy mało i średniorolnych

— stwierdzają chłopi woi. poznańskiego
W związku z rozpoczynającą 

się akcją skupu zboża w bież, 
■reku gospodarczym, odbywają 
się we wszystkich gminach 1 
gromadach woj. poznańskiego 
zebrania i odprawy robocze, na 
których w szczegółach omawia 
się 'dekret uchwalony przez Ra­
de Ministrów. Uczestnicy tych 
odpraw wypowiadają w dysku­
sji swe uwagi odnośnie plano­
wego skupu zboża. Oto kilka 
charakterystycznych wypowie­
dzi: .

Władysław Biegański — śre­
dniorolny chłop, sekr. grom. 
ZSL z Gorzupi, pow. Krotoszyn 
mówi:

— Planowy skup zboża u* 
ważam za sprawiedliwy i jako 
świadomy ZSL-owiec po wycią­
gnięciu doświadczeń ubiegłego 
roku wywiążę się dla państwa 
i dla robotników ze swego 
planu skupu zboża. Ustawę o 
planowym skupie zboża poz­
nałem i cieszę się, że rząd Pol­
ski Ludowej otoczył nas opie­
ką. Nie tylko sam wywiążę się 
z obowiązku, ale będę także u-

Rokowania w Kaesong
PEKIN (PAP). Na jedena- 

s!ym posiedzeniu w Kaesongu 
w sprawie zawarcia rozejmu w 
Korei odbyła się wstępna dys­
kusja w sprawie ustalenia linii 
demarkacyjnej między obu stro­
nami w celu ustanowienia stre­
fy zdemilitaryzowanej.

Sprawa chłopskiego honoru
Podobnie Jak każde zadanie związa­

ne z pomyślnym wykonaniem planu 
6-letnlego na danym etapie, tak 1 skup 
zboża — będący obecnie pierwszoplano­
wą akcją gospodarczą — wląże się nie­
rozerwalnie z polityczną treścią życia 
naszego kraju 1 z podstawowym elemen­
tem władzy ludowej — sojuszem robot­
niczo-chłopskim.

Pracujące chłopstwo Wielkopolski 
dostrzega coraz lepiej w swej przewa­
żającej masie ścisłe zazębianie się za­
gadnień politycznych z gospodarczymi. 
Wyrazem tego zrozumienia jest przodu­
jące i wysoce patriotyczne stanowisko 
naszej pracującej wsi, która wielokrot­
nie już chlubnie wywiązała się ze swych 
obowiązków wobec Ojczyzny, realizując 
zadania o ważkim dla całego kraju zna­
czeniu.

Dla przykładu warto wspomnieć apel 
gminy Tarnowo Podgórne, która pierw­
sza w kraju wezwała chłopów do współ­
zawodnictwa w ,-siewie pokoju". W sa­
mym tylko woj. poznańskim odpowie­
działo na ten apel ponad 3100 gromad 
i 340 spółdzielni produkcyjnych, prócz 
wielu PGR-ów i SOM-ów. Ich konkret­
ne zobowiązania przyniosły krajowi z 
górą 171 mil. zł oszczędności i przodo­
wnictwo Wielkopolsce we współzawod­
nictwie w woj. szczecińskim i bydgo­
skim.

Tak samo szerokim echem rozszedł 
się po Wielkopolsce apel gm: ly Zhiersk, 
gdy rzuciła ona wezwanie < o współza­
wodnictwa w pracach mell -racyjnych, 
czy podjęty ostatnio dla uczczenia 
7 rocznicy Odrodzenia PoL ki — apel 
gminy Kuślin, w trwającym jeszcze bo­
ju o sprawne i przedterminowe przepro­
wadzenie żniw.

Mocny głos podniósł chłop wielko­
polski przeciwko usiłowaniem rozpęta­
nia wojny przez anglo-amerykańskich 
imperialistów — przeciw barbarzyń­
stwu, ruinie i śmierci, podpisując kartę 
Plebiscytu Pokoju. Razem z klasą ro 
botniczą i inteligencją pracującą stanął 
w szeregach frontu narodowego, chętnie 
subskrybując Pożyczkę Rozwoju S’l

Polski 1 dając tyi samym Jeszcze Je­
den dowód swej d>Jrzałości politycznej.

Uchwalony pr;
dekret o planoiym skupie zboża w 
ubiegłym tygodfiiu Jest fundamentem

■zez Radę Ministrów

zabezpieczający!! zaopatrzenie ludno­
ści miast w produkty zbożowe.
Jest rzeczą zrozumiałą, że państwo

nasze prowadząc.: gospodarkę opartą ści­
śle na planach, rrisi mieć w swoich ma-
gazynach stałe za>asy zboża 1 to nie tyl­
ko dlatego, aby róc wyżywić blisko mi­
lion ludzi zatrudiionych przy wlelk’c:i 
pracach inwestycyjnych i dalsze milio-
ny obsługujące hity, kopalnie, fabryki, 
transport, warszty, pracujące nad go­
spodarczym i kilturalnym rozwojem 
kraju. Musi mii 2 stałe zapasy zboża 
także 1 dlatego, iby zabezpieczyć wieś
w przyszłym roki w wypadku żywioło­
wych klęsk — p<suchy czy nieurodzaju, 
a wreszcie popniz skup unieszkodliwić 
spekulację i złociejstwo na rynku zbo­
żowym I w ten posób utrzymać — jak 
dotychczas — stłą i opłacalną cenę na 
zboże.

Gospodarca doniosłość dekretu 
polega na tym że dając rolnikom sze­
reg ulg stwata realne podstawy dla
dalszego rozv3ju produkcji roślinnej 
1 zwierzęcej.
Przy ustalani indywidualnych zobo­

wiązań brane s pod uwagę jakość po­
siadanej ziemi. |e obszar 1 towarowość 
gospodarstwa, fekret przewiduje obniż­
kę zobowiązań za każdą sztukę trzody 
chlewnej sprzeaną państwu w r. 1951, 
ponad określori normę dla danej grupy 
gospodarstw. Uyłącza on z obliczeń zo­
bowiązaniowym ziemię, na której znaj 
dują się żako traktowane uprawy bu 
raka cukrowep. rzepaku, rzepiku, lnu 
i konopi, wył^za łąki i pastwiska oraz 
zagospodarow ne odłogi do 2 lat. Zu­
pełnie wyłącz z obowiązku sprzedaży 
zbóż, gospoda stwa o obszarze gruntów 
ornych do 1 la przeliczeniowego

Dekret wy^ża także troskę państwa 
o wielodzietn rodziny. Posiadaczom

gospodarstw o obszarze do 5 ha przeli­
czeniowych, mającym na utrzymaniu 
więcej niż 4 dzieci w wieku do lat 14, 
daje możliwość uzyskania obniżki zo­
bowiązań i to w wysokości 50 kg zboża 
na każde dziecko.

Wynika z tego wyraźnie, źe wysokość 
zobowiązań w żadnym wypadku nie 
przekracza możliwości wywiązania się 
ze skupu przez poszczególne gospodar­
stwa. Przeciwnie: normując w sposób 
sprawiedliwy wykonanie planu skupu 
dekret pogłębia polityczną treść tej waż­
nej akcji czyniąc z niej sprawę honoru. 
Rolnicy mają bowiem wszelkie dane, by 
dostarćzyć państwu ponadplanowo uzy­
skane nadwyżki zbożowe, przy czym ża 
dostawy takie otrzymują oni poza nor­
malną opłatą jeszcze premię.

Nowe postanowienia o skupie, opar­
te na zasadach praworządności, zabez­
pieczają ponadto chłopstwo przed wszel­
ką dowolnością i przypadkowością w 
ustalaniu zobowiązań, przed próbami 
wypaczeń i zastępowania głęboKiej tre­
ści wychowawczej akcji — bezdusznym 

.1 biurokratycznym administrowaniem 
przez ludzi, którzy sprzeniewierzają się 
ideologii partii, podrywając swym po­
stępowaniem sojusz robotniczo-chłop-

Choć skup zboża oparty Jest o moc 
prawną dekretu, to Jednak o sprawnym 
przebiegu akcji zadecyduje obywatel­
skie i patriotyczne stanowisko chłopa. 
Pracująca wieś wielkopolska, która 
wielokrotnie dała dowody swego zrozu­
mienia dla potrzeb kraju musi sobie 
uświadomić, że wykonanie planu skupu 
jest jej wkładem w walkę o pokój, w 
rozwój siły i wielkość Ojczyzny, wkła­
dem w gospodarczy i kulturalny rozwój 
wsi i miasta. Głębokie zrozumienie tre­
ści politycznej planowego skupu zboża 
dopomoże pracującemu chłopstwu Wiel­
kopolski w chlubnym wykonaniu także 
i tego zadania, które ufnie złożyła w je­
go ręce Polska Ludowa.

J. T.

świadamiał sąsiadów, by swój 
obowiązek wobec państwa speł­
nili w całości.

— Jako świadomy obywatel 
Polski Ludowej rozumiem akcję 
skupu zboża, jako doniosły akt 
państwowy — powiedział nam 
Stanisław Wąż — sołtys gro­
mady Różopole, pow. Kroto­
szyn. — Postaram, się wywią­
zać z planu i przeprowadzić 
akcję . uświadamiającą wśród 
rolników w mojej gromadzie, 
albowiem przekonałem się, że 
ustawa rządu ludowego zabez­
piecza interesy mało i średnio­
rolnych chłopów. —

Mieczysław Jankowski — 
prezes GS Sam. Chłopskiej w 
Roszkach, 6 ha rolnik, w roz­
mowie z nami powiedział:

— Uważam za obowiązek o- 
bywatelski odstawić zboże w 
ramach skupu,, gdyż leży to w 
interesie państwa, jak i po­
myślnego wykonania planu 6- 
lelniego. Dekret rządowy za­
bezpiecza interesy mało i śre­
dniorolnego chłopa, toteż chło­
pi z całą świadomością przy­
czynią się do jego pełnej rea­
lizacji. (fk)

Od czasu ukazania się dekre­
tu c piano.rym skupie zboża 
chłopi nie przestają o nim mó­
wić i komentować go nawet w 
nawale gorączkowych prac 
żniwnych 1 omletowych. Zasad­
niczym momentem wokół któ­
rego obracają się wypowiedzi 
i komentarze Jest zlikwidowa­
nie dotychczasowych nierówno­
ści w wypełnianiu obowiązków 
odstawy nadwyżek zbożowych. 
Polegały one dotąd na niedo­
statecznym rozróżnianiu cha­
rakteru gospodarstw, klas zie­
mi, a także warunków rodzin­
nych chłopa i stanu prowadzo­
nej przez niego hodowli.

A oto wypowiedzi niektó­
rych chłopów 1 gospodyń po­
wiatu czarnkowskiego:

,,Przed wojną nie miałem 
własnego gospodarstwa i mu-

(Ciąg dalszy na sfr. 2)

Około 173 tys. izb 
wyremontowano z FGM 
w roku bieżącym

WARSZAWA (PAP). Mi­
lionowe sumy przeznaczane 
corocznie przez rząd Polski 
Ludowej na remonty kapi­
talne budynków mieszkal­
nych zapewniają masom 
pracującym całego kraju 
stałą i systematyczną po­
prawę warunków byto­
wych. W roku bieżącym 
Prezydium rządu przezna­
czyło na ten cel 360 mil. zł.

Z sumy tej w I półroczu wy­
remontowano około 173 tys. 
izb oraz rozpoczęto prace re­
montowe w dalszych budyn­
kach obejmujących ponad 108 
tys. izb mieszkalnych.

Dzięki rozwijającemu się 
współzawodnictwu i racjonali­
zatorstwu wśród załóg komu­
nalnych przedsiębiorstw re­
montowo - budowlanych oraz 
lepszej organizacji pracy, wie­
le województw — jak np.: byd­
goskie, poznańskie, kieleckie 1 
wrocławskie — poważnie prze­
kroczyło wykonanie planów re­
montów kapitalnych na 1 pół­
rocze 1951 r. Niektóre miasta 
1 powiaty wykonały już 
całoroczny plan prac remonto­
wych.



Nieustannie rośnie i potężnieje Chłopi w Pal^dzia

BERLIN. — Franco przyjął b. 
hitlerowskiego ambasadora w 
Hiszpanii frankistowskiej von 
Storera. Przypuszcza się, że roz­
mowa dotyczyła zagadnienia 
możliwości wykorzystania Sto­
rera w charakterze posła rządu 
Adenauera w Hiszpanii franki- 
.towskiej.

WIEDEŃ^ — Z dniem 1 sierp­
nia opłata za elektryczność w 
Austrii wzrośnie o 35 proc., w 
ćym w ‘Wiedniu — o 43 proc. W 
listopadzie przewidziana jest 
pięciokrotna podwyżka komor­
nego.

BASRA, — W Iraku trwają 
demonstracje przeciwko prze­
bywaniu na teretorium tego 
kraju brytyjskich sil zbrojnych. 
Demonstranci domagali się ewa­
kuacji brytyjskich wojsk z Ira­
ku i protestowali przeciwko 
przekształcaniu ich kraju w 
angielską bazę.

MOSKWA. — Zbliża się świę­
to narodu radzieckiego — dzień 
marynarki wojennej ZSRR. W 
całym kraju odbywają się przy­
gotowania do uroczystych ob­
chodów tego święta.

ogólnoświatowy ruch obrońców pokoju
Wywiad z członkiem Światowej Rady Pokoju

przewodniczącym

WARSZAWA (PAP). 
Przewodniczący CRZZ, 
poseł Wiktor Kłosiewicz, 
członek Światowej Rady 
Pokoju, udzielił przed­
stawicielowi PAP wy­
wiadu, w którym omówił 
doniosłe uchwały podjęte 
na posiedzeniu Biura 
Światowej Rady Pokoju 
w Helsinkach.

CRZZ Wiktorem KŁOSIEWICZEM

Pogrzeb
kardynała SAPIEHY

KRAKÓW (PAP). W dniu 
26 bm. o godzinie 18 nastąpiło 
p zeprowadzenie zwłok kardy­
nała Adama Stefana Sapiehy. 
Kondukt żałobny udał się z ko­
ścioła Franciszkanów na Wa­
wel.

W przeprowadzeniu zwłok 
wzięło udział 30 biskupów z ks. 
prymasem Stefanem Wyszyń­
skim na czele oraz księża, za­
kony i wierni. Na trumnie le­
żał kapelusz kardynalski.

Następnego dnia o godz. 10 
odbył się pogrzeb kaidynała 
Sapiehy, poprzedzoy nabożeń­
stwem żałobnvm w katedrze 
wawelskiej. Kazanie wygłosił 
ks. prymas Stefan Wyszyński. 
XV pogrzebie wziął udział min. 
Antoni Bida, dyrektor Urzędu 
do Spraw Wyznań.

Po nabożeństwie zwłoki zło­
żono do grobu w podziemiach 
katedry.

— Sesja w Helsinkach wy­
kazała — stwierdził Wiktor Kło­
siewicz — że ogólnoświatowy 
ruch obrońców pokoju ogarnia 
swym zasięgiem coraz szersze 
masy ludzi o różnych przekona­
niach politycznych i wńe rże­
niach religijnych. Uczestnicy 
sesji przytaczali przykłady włą­
czania się do aktywnej walki 
o pokój grup społecznych i or­
ganizacji, które do niedawna 
aie zajmowały czynnej posta­
wy wobec grożącego niebez­
pieczeństwa wojny.

— W jaki sposób Biuro 
Światowej Rady Pokoju dą­
żyć będzie do dalszego wzma­
cniania i rozszerzania ruchu 
obrońców pokoju?
— W warunkach wściekłego 

wyścigu zbro;eń Biuro Świato­
wej Rady Pokoju ze szczegól­
nym naciskiem stwierdziło ko­
nieczność wytężenia wszystkich 
wysiłków w celu mobilizowania 
jak najszerszych rzesz społe­
czeństwa całego świata do wal­
ki przeciwko zbrodni nowej 
wojny. Konieczne jest skupia­
nie wszystkich ludzi dobrej wo­
li wokół żądania zawarcia pak­
tu pokoju między pięcioma mo­
carstwami.

Podkreślano wyjątkową ak­
tualność tego żądania obecnie,

gdy ONZ nie wypełnia swych 
podstawowych zadań. ONZ jest 
już dziś całkowicie narzędziem 
agresywnej polityki Stanów 
Zjednoczonych.'

Coraz więcej ludzi we wszy­
stkich krajach rozumie znacze­
nie paktu pokoju jako czynnika 
stwarzającego realną możliwość 
utrwalenia pokoju. Akcję na 
rzecz , pokoju poparli, oprócz 
wielkich organizacji i ruchów 
masowych, również przedstawi­
ciele nauki, kultury i sztuki. O- 
statnio odbyły się m. in. konfe­
rencje lekarzy francuskich oraz 
lekarzy włoskich, gdzie na sze­
regu przykładów udowodniono, 
że szaleńcze tempo zbrojeń 
związane jest ściśle ze zmniej­
szeniem wydatków przede wszy­
stkim na Służbę Zdrowia, co po­
woduje zatrważający wzrost za­
chorowań i śmiertelności wśród 
ludności krajów kapitalistycz­
nych, a zwłaszcza kolonialnych.

Na posiedzeniu Biura przyta­
czano dziesiątki faktów, świad­
czących wymownie, że impe­
rialiści czynią przygotowania 
wojenne kosztem mas pracują­
cych, obniżając nieustannie sto­
pę życiową najszerszych 
warstw ludności. Towarzyszy 
temu ogromny wzrost zysków । 
wielkich kapitalistycznych i 
przedsiębiorstw zbrojeniowych, i 
Wiele złota zagrabili monopo- i

liści w wyniku -wojny w Koret. 
Rok tej wojny wykazał jedno-
cześnie, że konfliktów 
narodowych nie można 
zać przy pomocy siły.

— Jakie mają być

między- 
rozwią-

zadania
konferencji gospodarczej w 
Moskwie?
— Zwołanie konferencji go­

spodarczej w Moskwie ma na 
celu udowodnienie szkodliwego 
wpływu obecnych zbrojeń i 
przygotowań wojennych krajów 
imperialistycznych na życie go­
spodarcze tych właśnie krajów, 
ma na celu udowodnienie, jak 
bardzo hamują te zbrojenia 
ogromne możliwości wykorzy­
stania środków, jakimi już dziś 
dysponuję ludzkość dla wzrostu 
dobrobytu i poziomu życia kul­
turalnego każdego człowieka w 
każdym kraju.

Nie ulega wątpliwości, 
że sesja w Helsinkach 
sil i znaczenia ruchu o- 
brońców pokoju na całym 
świecie, że będzie nowym 
krokiem naprzód po dro­
dze zwycięskiej walki o 
zachowanie pokoju na 
świecie — kończy prze­
wodniczący CRZZ, czło­
nek Światowej Rady Po­
koju Wiktor Kłosiewicz.

0 piBROWiR
Na polach gromady Palędzie 

w pow. poznańskim stoi już 
kilkadziesiąt stogów. Prawie 
wszyscy spośród 49 gospoda­
rzy skosili żyto i w 90 proc, 
zwieźli. Kosiarki pracują obec­
nie na polach jęczmienia i psze­
nicy, potem pójdą owrsy oraz 
mieszanki i ... po żniwach. Po­
goda na ogół dopisuje, Dwa dni 
deszczowe wykorzystali chłopi 
na podorywki i siewy poplo- 
nów. Na niektórych polach zie­
leni się już zasiany wcześnie 
słodki łubin. Deszcze pomogły 
do szybkiego wzrostu. Będzie 
doskonała pasza dla inwenta­
rza.

Tegoroczne zbiory w groma­
dzie zapowiadają się dobrze, 
wieś zna podstawowe warunki 
nowego planu skupu zboża.
Mówią na ten 
wszyscy chłopi:

temat

Hodowcy i plantatorzy

przekraczają normy
W pow. chodzieskim istnie­

je 201 grup hodowców 1 208 
grup plantatorów, osiągają­
cych w swojej pracy dobre wy­
niki.

Ostatnio wytypowano do na­
gród pieniężnych kilkanaście 
grup plantatorów buraka cu­
krowego, ziemniaka przemysło­
wego. zboża strączkowego, lnu 
oraz 3 grupy odstawców mle­
ka. Grupa plantatorów buraka 
cukrowego z grom. Prosną 
gmina Budzyń, licząca 21 
członków, zakontraktowała 
2920 kwintali buraka cukr. 
Przeciętny zbiór dla całej gru­
py wyniósł 278 q z hektara, a 
plony kierownika grupy Stel­
maszyka Feliksa — 440 kwin­
tali. Chłopi gromady Lipiny 
podwyższyli kontraktację bura­
ków z 4500 q na 5380 q, z 
Próchnowa — zakontraktowali 
24 ha, z których zebrano 6500 
Sq. Plon ten osiągnięto dzięki 
dobre pielęgnacji, racjonalne­
mu, stosowaniu orki i nawozów.

Grupa plantatorów buraka 
fcukrowegó z gromady Szamoty 
zobowiązała się odstawić z ob­
szaru 3,5 ha 540 q. a odsta­
wiła 1060 q, dzięki czemu wy­
konała plan w 200 proc. Plan­
tatorzy ziemniaka przemysło­
wego w Smiłowie na zaplano­
wanych 2775 q odstawili 
3022 q I tutaj plan wykonano 
w 200 proc. Plantatorzy zboża 
strączkowego w gromadzie 
Zbyszewice odstawili z 12 ha 
144 q. Grupa plantatorów lnu

w gromadzie Sokołowo Bu­
dzyńskie, współzawodnicząca z 
gromadą Nowawieś Wyszyń­
ska,, odstawiła 7. 18,7 ha 598 q 
lnu zamiast 525 q.

W gromadzie ByszkI grupa 
hodowców bydła i odstawców 
mleka pokonała we współza­
wodnictwie grupę gromady Mi­
rosław. Zaplanowała bowiem 
dostarczenie do mleczarni 132 
tys. litrów mleka, a odstawiła 
268.366 litrów, (ko)

BĘDZIE APTEKA 
W GĄSAWIE

Wydziaf Zdrowia przy 
Prezydium PRN w Żninie 
przewiduje w Gąsawie 
uruchomienie punktu 
rozdawnictwa lekarstw, 
by chorzy, będący pod 
opieką lekarza tamtej­
szego Ośrodka Zdrów a, 
nie potrzebowali udawać 
się do apteki w Żninie 
lub w Rogowie. Projek­
tuje się również urucho­
mienie dojazdowego 
punktu lekarskiego w 
gromadzie Chomiąży 
Szlacheckiej (gmina Gą­
sawa). (ke)

Oprócz tego Dom 
Harcerza organizuje spe­
cjalne ,.Wieczory’ cieka­
wej nauki", na których 
młodzież zapoznaje się z 
podstawowymi założe­
niami planu 6-letniego.

(midz)

REMONT 
PRZEDSZKOLA PKP 
Przedszkole PKP nr 6

Z OSTROWSKIEGO 
DOMU HARCERZA
Mimo okresu waka. 

cyjnego ostrowski Dom 
Harcerza tętni życiem i 
pracą. Odbywają się tu 
wieczory rozrywkowe i 
organizowane są wy­
cieczki dla młodzieży, 
która nie wyjechała na 
wakacje.

w Gnieźnie otrzymało 
własny budynek z ogro* 
dem, .mieszczącym się 
przy Parku Kościuszki 
Wykorzystując przerwę 
wakacyjną przystąpiono 
obecnie do remontu bu­
dynku. (aw)

A GDZIE SĄ ZABAWKI?
W powiecie koniń­

skim zorganizowano 54 
dziecińców wiejskich. 
Jednym z nich jest dzie­
ciniec w Sławsku (gmi­
na Rzgów), gdzie co­
dziennie 24 dzieci w 
wieku od 4 do 7 lat u- 
czy się wierszyków, pio*

Burda wreszcie załatwił. Wstał, milczał, nie zwracał uwa­
gi na dziękczynne podskoki Friedeberga. Tamta bladość 
trochę mu przeszła. Myślał ó czymś konkretnym. Podszedł 
do półeczki, wziął jakąś książkę, eaczął wertować.

— Słuchaj, Henryk — rzeki w końcu. — Przepraszam cie­
bie, ale się pomyliłem- Nie

stepie zboża
za sprawiedliwy. Z tych faktów 
można się tylko cieszyć.

Walenty Szymkowiak był 
przez długie lata sołtysem. O- 
becnip pełni funkcje męża za­
ufania 9 osobowej grupy plan­
tatorów buraka cukrowego. O-
powiada nam o swojej gospo­
darce, o racjonalnej uprawie
buraków, o trudnościach, o

prawie
Czyż, Leitge-

ber, Nowak, Bartkowiak, Szym­
kowiak i inni wyrażają zado­
wolenie z faktu, że właśnie już 
•w lipcu rolnicy będą wiedzieć 
ile dla każdego ustalono do o- 
bowiązkowej sprzedaży.

— To jest bardzo ważne — 
mówi z naciskiem Józef Nowak 
—< że ustawa wyszła już teraz. 
Spełnimy obowiązek wobec 
Państwa i będziemy wiedzieli 
jak układać swoje własne pla­
ny gospodarczo-hodowlane. Ze­
szłoroczny plan skupu wykona­
łem w całości. Czytałem w ga-

przewidywanych zbiorach.
— Mimo, że posiadam ziemię 

na ogół lekką — mówi Szym­
kowiak — zebrałem w zeszłym 
roku 300 kwintali buraków 7 
hektara. W tym roku spodzie- . 
wam się lepszych zbiorów. Zy­
to mi nie dopisało. Za mało 
kupiłem nawozów sztucznych. 
Za to inne zboża dobre. Nowy 
plan skupu uważam za spra­
wiedliwy. Hektary przeliczenio­
we i normy według wielkości 
gospodarstwa i jakości gleby 
są bardzo dobrze pomyślane. 
Nikt nie będzie pokrzywdzony. 
Nie będzie kumoterstwa i do­
kładek — jak to się zdarzało 
w roku ubiegłym. Kto dobrze
gospodaruje dla tego nowy 
plan nie jest żadnym obciąże­
niem. Ulgi dla dostawców tucz­
ników podniosą na pewno hodow. 
lę świń. Tegoroczny plan skupu 
zboża jest — moim zdaniem — 
zachętą dla rolników do inten­
sywnej gospodarki produkcyj­
nej i hodowlanej, celem pod­
niesienia siły gospodarczej na­
szej Ojczyzny. Przez podniesie- 

zecie, że nie będzie żadnych, nie produkcji, my chłopi, przy- 
zmian i podwyższania planów, । czynimy się do umocnienia so- 
Uważam to za najbardziej słu-1 juszu robotniczo-chłopskiego.
szne. Nowy plan skupu uważam

senek i dostaje dobre 
pożywienie. Są to dzieci 
mało i średniorolnych 
chłopów oraz pracowni* 
ków gminnej spółdzielni. 
Szkoda tylko, żs Wy­
dział Oświaty Prezydium 
PRN i Związek Samopo­
mocy Chłopskiej zapom­
niał dostarczyć dzieciom 
zabawek i piłek. Czas 
jeszcze o tym pomyśleć.

(szy)

TAK PRACUJĄ ŚREM- 
SCY POCZTOWCY
174 proc;' , normy wy* 

pracowuj^l Franciszek 
Nowakowski prac, pocz­
towy, awansowany z if* 
stonogźa. W związku ze 
współzawodnictwem w 
kolportowaniu prasy, U* 
rząd Poczt.-Telek. Śrem 
otrzymał drugie miejsce 
w okręgu. W rozpow­
szechnianiu prasy wy­
różniają się listonosze 
wiejscy Stan. Kędziora i 
Zygmunt Ruszkowski.

(stur)

ZAOSZCZĘDZIŁ 5 TON
WĘGLA

W rozpisanym 
zawodnictwie 
PZM w sprawie

współ- 
iniędzy 
oszczę­

dności węgla wyróżni] 
się palacz Mleczarni O- 
bornickiej Stefan Górny, 
który w maju i w czerw­
cu br. zaoszczędził przy 
paleniu w piecu 5 ton 
węgla.

O SZTUCZNEJ WYLĘ- 
jARNl W LESZNIE

Wylęgarnia Centrali 
Jajczarsko- Drobiarskiej 
w Lesznie rozpoczęła 
wylęg z jednomiesięcz­
nym opóźnieniem. Trzeci 
aparat uruchomiono do­
piero pod koniec sezo- 
nu. Mimo to jednak pra­
cownicy wykonali plan 
w 125 proc. Jaja kacze i 
kurze zostały rozprowa­
dzone po PGR-ach 1 
spółdzielniach produk­
cyjnych. (r)

Podobnych w treści wypo-
wiedzi moglibyśmy przytoczyć 
więcej. Świadczą one o postawie 
chłopa wielkopolskiego, który 
lubi pracować systematycznie 
i coraz bardziej wciąga się do 
planowej gospodarki, (kj)

Dekret
o planowym skupie
ZBOŻA

Radziecki zespół
w Poznaniu

W dniu 3 sierpnia przyje- 
dzie do Poznania doskonały 
radziecki „Zespól muzyki, 
pieśni i tańca” im. Aleksan­
drowa. Bilety z 50 % zniżką 
dla członków TPPR będą do 
nabycia w „Artosie”. Roz­
prowadzeniem biletów nor­
malnych zajmie się Polskie 
Biuro Podróży „Orbis”. Za­
mówienia na bilety zniżko­
we dla kół TPPR kierować 
należy do Zarządu Miejskie­
go ul. Wrocławska 25 a.

Friedeberg stanął jak 
wryty. Patrzył bezradny 
jak skrzywdzone dziecko, 
dolna warga opadła i 
drgała, jakby miał się 
rozpłakać.

— Widzisz, sam rozu­
miesz... Mogą być różne, 
nagle wyjazdy... Inspek­
cje... Teraz... gorączko­
wy okres..,

— To twój własny? — 
Friedeberg z wątłą na­
dzieją podniósł wzrok na 
niego.

— Tak! — żachnął się
Burda. Ale w minl-
sterstwie nic nie wiado­
mo, może nagle zabrak­
nąć. W takich momentach 
zawsze trzeba liczyć naj­
pierw na siebie samego.

— Ale, ja ci go zaraz 
odeślę jutro...

— Mój drogi, sam mówiłeś, jakie są u

rnogę ci dać tego samochodu.

ciebie drogi. Roż­
bijesz mi wóz, a potem .. Zresztą nie pnzejmuj się- masz tu­
taj-.. — podsunął mu niebieską książkę — jest pociąg, druga 
pięćdziesiąt dwie. — Zerknął na zegarek — masz trzy go­
dziny czasu. Jedna przesiadka w Rozwadowie.

— Pewnie bez pierwszej klasy-
— Mój drogi! — zaczął sucho Burda i tamten zaraz zmie­

nił ton.
— Ależ, jasne, jasne. Masz rację, zgoda- Tylko tu, w War­

szawie na dworzec — już błagał. — Zęby nie ten s . •. - syn, 
Mineyko! Gdzie go mam złapać.

— Telefonuj do nocnych lokali. Pewnie siedei w jakieś 
knajpie-

— Racja, racja. No, ja mu pokażę! Już biegnę.
— Ależ zaczekaj, zaraz będzie samochód-
Friedeberg skoczył do telefonu. Nakręcał gorączkowo nu­

mery, czekał, przytupując nogą, zaczynał od „tu generał-..“ 
i znowu czekał aż ktoś tam ogłosił na sali „czy nie ma tu 
porucznika Mineyki". Bezskuteczność tych apelów coraz 
bardziej podniecała Friedeberga, wymyślał pod wąsem na 
r.ieszczęsnego adiutanta, wiercił się, skakał, wreszcie zre­
zygnował:

— Objadę samochodem te wszystkie burdele.-.
Samochód też się opóźniał. Friedeberg chodził po pokoju, 

patrząc sobie uporczywie pod nogi i Burda nagle zrozumiał 
—- tamten się wstydzi, za niego, Burdę. Te kalkulacje, mi­
sterne i przemądrzałe, zdmuchnięte bez śladu przez groźną 
rzeczywistość. Jak ból zęba rozjątrzyła się w nim złość, roz­
pacz, obraza, syknął, raczej dla siebie samego: — wykiwali, 
tale wykiwali!

— Nabili w butelkę, istotnie — warknął Friedeberg. — 
Zawsze mówiłem, polityka to głupstwo, oszustwo, grunt to 
wojsko!

„Trzeba je mieć" — chciał mu dociąć Burda, ale przyszedł 
szofer i Friedeberg wpadł w nic nie kosztujący optymizm 
pożegnania:

— Więc pamiętaj — prawie krzyczał! — Wytłumacz im. 
A o swego Janka się nie bój. biorę go na siebie- Trzymaj 
się, co, u diabła, zachciało ci się pogodnej starości? Zresztą, 
wszystko będzie dobrze!

Pobiegł po schodach, szofer ledwie za nim podążył. Burda 
odetchnął, ale tylko tak. naskórkowo. Krążył po pokojach,
oglądał wypielęgnowane mieszkanie, słoneczną jadalnię.
obrazki Stryjeńskiej i Skoczylasa, Malczewski, z tych lep­
szych, wyjątkowo bezrogich. przeszedł do gabinetu, otworzył 
machinalnie jakąś szufladę biurka, stanął przed szafą z książ­
kami. „Co, u diabła, żegnam się z tym wszystkim?" Ze wło­
ścią poszedł do łazienki, ale w hallu przypomniał sobie: 
Kara, Szarlotka- Zażądał międzymiastowej. Jeszcze szwędał 
się. czekając.

— Halo? To ty, Karuś? No, jak tam nad naszym morzem, 
od którego odepchnąć się nie damy? Co? Ty mi też nie dasz 
się odepchnąć? A ja to pies? Moja kochana, ja bym cię pro­
sił jednak — wracaj- Co? Nie. nie, to już nie żarty. Tak 
Raczej jutro niż pojutrze. Nie. nie, nic się nie stało. Co? 
Wykluczone, to za długo- I wiesz co, weź tamte drobiazgi, 
porcelanę, srebro, obrazy. Meble niech zostaną. Ależ nie, 
przysięgam- Po prostu stęskniłem się za tobą. Poco porcela-
na. Za nią też się stęskniłem. Mniej .mniej niż za tobą.
oczywiście- Sama rozumiesz, różni włóczędzy mogą spoić 
stróża, okraść-., że ciebie też? Nikt mi ciebie nie ukradnie, 
prawda? Więc jutro, zgoda? Pa, kochanie, całuję rączki, do­
branoc, dobranoc.

(30) (Ciąg dalszy nastąpi)

(Dokończenie ze str. 1) 
siałem utrzymywać rodzinę z 
najemnej, ciężkiej pracy w go­
spodarstwach kułackich — mó­
wi MICHAŁ SIKORA z MA­
RUNO W A, gminy Czarnków 
— prezes Związku Samopomo­
cy Chłopskiej i członek grupy 
hodowców trzody chlewnej. 
Dzisiaj mam własne pełnorolne 
gospodarstwo otrzymane z re­
formy rolnej i mogę prowadzić 
na nim racjonalną gospodarkę.

Kontraktuję trzodę chlewną, 
buraki cukrowe, len, ziemniaki,, 
fasolę 1 cieszę się, że obecny 
system skupu przewiduje z tej 
racji pewne ulgi. Mój pian od­
stawy jest niższy w stosunku 
do roku ubiegłego i jestem 
przekonany, że wypełnię go ze 
znaczną nadwyżką. Znając 
swoją gromadę uważam, że nie 
będzie nikogo w Marunowic 
kto nie mógłby się wywiązać 
w tym roku z planu odstawy, 
mimo, że mamy pewne szkody 
powstałe z wymoknięcia*'.

— TEODORA BUGAJ z
CZARNKOWA małorolna
chłopka, przewodnicząca Gmin­
nej Rady Kobiecej 1 aktywistka 
ZSL mówi:

„Dotąd wywiązywałam się 
zawsze z wszystkich planów 
gospodarczych i jestem prze­
konana, że także i w tym roku 
potrafię dać przykład Innym 
gospodyniom wiejskim, wywią­
zując się wzorowo z wykonania 
planu odstawy. Uważam zresz­
tą, że Jest naszym obowiąz­
kiem, utrzymując sojusz z mia­
stem, dbać o chleb dla jego ro­
botników."

„Najbardziej cieszę się z po­
mocy ze strony państwa, które 
— dzięki zastosowaniu ulg ho­
dowlanych — umożliwi rozwój 
hodowli i poniesienie produk­
cji — mówił zamiłowany ho­
dowca trzody chlewnej, śre­
dniorolny chłop z Brzezna, 
gminy Czarnków — KAZI­
MIERZ MAZURKIEWICZ. 
Przed wojną Jako robotnik rol­
ny na majątku nie mogłem o 
tym marzyć .Dzisiaj trzymam 
od 25 do 30 sztuk trzody chle­
wnej, z czego 15 sztuk kon­
traktuję.

Ustalony system odstawy 
zboża oparty jest na pod­
stawach słusznych 1 sprawiedli­
wych i to mi -się najbardziej 
podoba. Chcę spełnić Jak najle 
piej swój obowiązek obywatel­
ski i przyczynić się chociaż w 
części do szybkiej realizacji 
planu 6-letniego. Dlatego też 
zobowiązuję się wykonać plan 
odstawy zboża z nadwyżką I 
przed terminem. ‘ (S)STRONA 2 Nr 204



Przed
Zlotem Berlińskim izm wsi n Met 

w spółdzielczości produkcyjnej
W zakładach pracy i wsiach 

Ziemi Lubuskiej odbywają się 
pierwsze zebrania młodych ro­
botników i chłopów, podczas 
których ZMP-owcy zdają mel­
dunki z realizacji . czynu pro­
dukcyjnego podjętego dla ucz­
czenia Zlotu Młodych Bojow­
ników o Pokój.

Ogółem młodzież miast i wsi 
■woj. zielonogórskiego zaoszczę­
dziła czynem festiwalowym 
przeszło 118 692 zł. M. in. mło­
dzieżowa brygada Sawickiego 
zatrudniona w dziale odlewni­
czym Dolnośląskich Zakładów 
Metalurgicznych w Nowej So- 
Ij wykonała plan miesięczny w 
200 proc., a również z tego sa­
mego zakładu brygada Mań­
kowskiego zwiększyła wydaj­
ność pracy o 15 prcc. Z dumą 
również melduje młodzieżowa 
załoga POM-u w Drezdenku o 
wyremontowaniu silnika spali­
nowego na tydzień przed ter­
minem.

Także wiele osiągnięć w pra­
cach produkcyjnych notuje się 

wielu innych zakładach prze­
mysłowych, spółdzielniach pro­
dukcyjnych i PGR-ach. (mia)

T

[ Słaba pleć

W przemyśle zielonogórskim 
podnoszą się stale wyniki pra­
cy kobiet, które dzięki współ­
zawodnictwu i racjonalizator­
stwu nie tylko wypełniają, lecz 
nawet znacznie przekraczają 
nakreślone plany produkcyjne.

Wzorową pracą może po­
szczycić się członkini Spół­
dzielni Produkcyjnej Borowo 
(pow. Żary) Boczyńska. Za jej 
przykładem do gospodarstwa 
kolektywnego wstąpiło 25 ko­
biet, które już z pełnym zado­
woleniem pracują na rozleg­
łych polach.

Piękne przykłady wzrostu 
wydajności wielu gatunków ro­
ślin znajdujemy w Spółdzielni 
Produkcyjnej - Sokulsko, gdzie 
uświadomione członkinie, sto­
sując radzieckie metody upra­
wy lnu i buraka cukrowego, 
zwiększyły wydajność z 1 ha o 
40 proc. Również wzorowymi 
wynikami pracy może poszczy­
cić się świniarka Skórkowa z

O szpitalu w Namysłowie

Bolączki, które można usunąć
Napływ chorych do szpitala 

powiatowego w Kępnie z są­
siedniego powiatu namysłow­
skiego sięga nieraz 60 proc, o- 
gólnej ilości chorych. Fakt ten 
zdziwić może niejednego tym 
bardziej, że w Namysłowie ist­
nieje okazały szpital powiato­
wy.

Szpital namysłowski powstał 
z funduszy mieszkańców powia­
tu jako czyn 1-majowy w 1950 
roku. W ciągu rocznego istnie­
nia szpital'ma na swym koncie 
szereg sukcesów- ale ma także 
i zasadnicze braki hamujące 
tok dalszej pracy.

Najważniejszą bolączką to 
brak rentgena. Wszystkie przy­
rządy i części szpital posiada 
już od listopada ub. roku. Trze­
ba je tylko złożyć. Prezydium 
PRN w Namysłowie, któremu 
szpital podlega powinno pomóc 
w uruchomieniu rentgena.

Zbiornik wyremontowany
— mniej strat

W Gazowni Miejskie] w Po­
biedziskach wyremontowano 
zbiornik gazowy o objętości 
300 ms. Przeprowadzenie tego 
remontu zmniejszyło’ straty ga­
zu o 5 proc. Naprawę wyko­
nała Gazownia Miejska wła­
snymi środkami finansowryml. 

Siedlic (pow. Wschowa), która 
w ubiegłym roku przepracowa­
ła przeszło 400 dniówek obra­
chunkowych, osiągając dobre 
wyniki w hodowli.

Dobrymi rezultatami w pracy 
wykazują się nie tylko kobiety 
w młodszym wieku, lecz także 
w starszym, jak np. 64-letnla 
Maria Bożeńska, dojarka ze 
Spółdzielni Produkcyjnej w 
Kosierzu, matka 12-ga dzieci, 
która dbając o higienę obór i 
stosując odpowiednie żywienie 
— stale podnosi mleczność ho­
dowanych krów. Bożeńska o- 
trzymuje przeciętnie ponad 
3 000 litrów mleka rocznie od 
1 krowy.

Fakty te dobitnie świadczą o 
tym, iż wiele kobiet zatrudnio­
nych w spółdzielniach produk­
cyjnych woj. zielonogórskiego 
wzmożoną 1 wydajną pracą 
przyczynia się do skierowania 
wsi polskiej na nowe tory so­
cjalistycznej gospodarki, (mia)

Drugą bolączką szpitala to 
brak wykwalifikowanych sił po­
mocniczych, jak również pielę­
gniarek. Sprawą tą zająć się 
winno Ministerstwo Zdrowia. 
Niemniej ważną bolączką jest 
brak pogotowia ratunkowego. 
W nagłych wypadkach wzywa 
się pogotowie z odległego Opo­
la lub Brzegu. Komunalne 
Przedsiębiorstwo Budowlane po­
winno zająć się przeprowadze­
niem sygnalizacji świetlnej w 
szij/talu, a zradiofonizowaniem 
z/pitala zajmie »ię niewątpliwie 
radiowęzeł /PR w Namysłowie!

(Re)

anKRONIKA
UPIECW

NIEDZIELA 

Marty

Stolice w. 
zach. 

Księżyc w. 
zach.

4 05 
19.51 
23.55 
17 30

Dyżur pelnh Szpital Miejski 
nr 1, ul Szkolna 14/16 (chi­
rurgia 1 internat
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CAF. fot. Baranowski
Fragmenty budowy

Marszałkowskiej Dzi elnicy Mieszkaniowej

Posad 8000C00 zł 
oszczędności

W odpowiedzi na apel huty 
„Kościuszko", wzywającej do 
uczczenia Święta Odrodzenia 
czynami produkcyjnymi, ludzie 
pracy woj. zielonogórskiego 
podjęli około 8 tys. zobowiązań 
indywidualnych i 5 tys. zespoło­
wych. Zobowiązania te przy­
niosą ponad 8 milionów złotych 
oszczędności, (j-w)

Wystawa
haftów wielkopolskich

Od dnia 15 sierpnia br. zostanie 
otwarta w Chodzieży Wystawa 
Haftów Wielkopolskich, organizo­
wana Drzez Zarząd Powiatowy Ligi 
Kobiet. Wystawa mieścić się bę­
dzie w lokalach świetlicy przy pla­
cu Kopernika. Świetlica ta otrzy­
mała ostatnio I miejsce we współ­
zawodnictwie dekoracji świetlico­
wych Kół Ligi Kobiet wojewódz­
twa poznańskiego.

Na wystawie znajdują się m. in. 
oryginalne, piękne hafty ziemi nad- 
noteckiej, (ko)

Trójmecz pływacki
w Krotoszynie

w niedzielę, dnia 29 bm. o godz. 
15 odbędzie się w basenie w Ła­
zienkach Miejskich w Krotoszynie 
trójmecz pływacki pomiędzy ZKS 
Kolejarz Warszawa — OWKS 
Wrocław 1 ZS Gwardia Krotoszyn.

Mecz zapowiada się bardzo cie­
kawie, wystąpi bowiem w nim 
mistrz Polski — Nikodemski 
(OWKS Wrocław) mistrz Marynar­
ki Woj. Sut (Gwardia Krotoszyn) 
oraz mistrzyni Polski Mikiasówna 
(OWKS Wrocław), (fk)

W chodzieskiej

Fabryce Konfekcyjnej
Równymi szeregami stoją 

ciężkie maszyny krawieckie. W 
tej chwili włączono prąd. Dru­
ga zmiana w chodzieskiej Pań­
stwowej Fabryce Konfekcyjnej 
rozpoczęła pracę.,,

W warkocie maszyn rozma­
wiamy na temat doskonalenia 
się kobiet w zawodzie krawiec­
kim.

— Dziewczęta, które przecho­
dzą przez, naszą fabrykę — o- 
świadcza kierownik, zakładu Fe­
liks Mielcarzewlcz — odnoszą 
dużo korzyści. .Stwierdzamy to 
na podstawie porównania ich 
prac początkowych i obecnych.

—- Zatem zakład daje nowych 
fachowców krawiectwa.

— Właśnie. Dla chętnych or- 
ganizowaliśmy już w porze zi­
mowej bezpłatne kursy teore- 
tyczne, których poziom był wyż­
szy znacznie od czeladniczego. 
Egzamin idaje większość kan­
dydatek, a otrzymane świadec­
two uprawnia je do zajęcia sta­
nowisk odpowiedzialnych w za­
kładach manufaktury.

Dalsza rozmowa toczy się na 
temat osiągnięć fabryki. Cho- 
dzieska Fabryka Konfekcji już 
od lat kilku jest jedną z przo­
dujących w województwie. O- 
siąga poważne wyniki w o- 
szczędzaniu surowców, norma­
lizacji pracy i zmniejszania 
kosztów, (ko)

Dzieci wiejskie zwiedzają 
miasta

W ramach akcji wczasów dla 
dzieci i młodzieży na rok 1951 
zaplanowano zorganizowanie 
wyxeczek dla 12 tysięcy dzieci 
ze spółdzielni produkcyjnych i 
PGR-ów do sześciu centralnych 
punktów Polski — Warszawy, 
Poznania, Krakowa, Wrocławia. 
Szczecina i Gdańska.

Meble dla szkół
Centrala Zaopatrzenia Szkół 

dostarczy szkołom w roku bie­
żącym pomocy naukowych i 
mebli szkolnych na sumę 95 
m ionów ił, czyli o 85 proc, 
więcej niż w roku ubiegłym. 
Poza tym szkoły otrzymają no­
we komplety mebli dla biblio­
tek i świetlic.

Biura Obsługi Podróżnych
Na 10 kolejowych dworcach 

osobowych w takich miastach 
jak Warszawa, Łódź, Poznań, 
Gdańsk., Katowice i - innych u- 
ruchomione zostały Biura Ob­
sługi Podróżnych. Nowe te pla­
cówki dostarczać będą informa­
cji dotyczących rozkładu jazdy, 
hoteli, repertuaru kin i tea­
trów. Korzystający z usług Biu­
ra mogą telefonicznie zarezer­
wować miejsca w hotelach i za­
mawiać bilety kolejowe.

W Nowej Hucie
W Nowej Hucie ponad 1.000 

synów robotników mato i śred­
niorolnych chłopów rozpoczęło 
szkolenie zawodowe, które za­
pewni im awans społeczny. Po 
zakończeniu szkolenia staną oni 
do pracy jako fachowcy na 
wznoszonych obecnie budow­
lach kombinatu.

Echa naszych noldek
Na posiedzeniu prezydium Zarzą­

du Powiatowego LPZ w Szamotu­
łach postanowiono ob. Martę Cze- 
kałową wykluczyć z Zarządu za jej 
aspołeczne stanowisko wobec akcji 
kolonijnej, o której pisaliśmy swe­
go czasu na łamach naszego pisma.

(Maita)
Nasze artykuły w sprawie do- / 

tychczasowej pracy Zakładu Oczy­
szczania Miasta w Żarach, odniosły 
skutek. Po zaangażowaniu licznych 
pracowników, rozpoczęto systema­
tyczne wymiatanie ulic, tak że po 
upływie pewnego okresu czasu, 
miasto zostanie wreszcie, uczysz- 
czone. Wskazanym byłoby jeszcze 
powiększenie taboru ZOM-u oraz 
jak już kilkakrotnie zaznaczaliśmy 
znalezienia możliwości kupna przy- ■ 
najmniej jednego samochodu cię­
żarowego do wywożenia śmieci. 
Także byłoby pożądane nabycie lub 
sporządzenie we własnym zakresie 
polewaczki miejskiej, która ułatwi­
łaby z jednej strony pracę zamia­
taczom, z drugiej zaś uchroniła 
przechodniów przed kurzem pod­
czas porannego zamiatania jezdni.

(ele)

Pracownicy poszukiwani

Planistę przyjmlemy od 1 VIII 1951 względnie 
f 15. VIII 1951. Mieszkanie zapewnione. Oferty

Głos Wielkopolski dla K1408.

2 techników budowlanych na stanowisko in­
spektorów technicznych przyjmie od 1 VIII br. 
C.R.S. Zgłoszenia osobiste w gmachu C.R.S. 
plac Wolności 18 pokój 66. K1411

Księgowych, st. kontystów i kontystów zatrud­
ni zaraz Wojew. Zarząd Przemysłu Terenowe­
go w Zielonej Górze. Warunki płacy dobre 
w/g układu zbiorowego. Zgłoszenia’ pisemne i 
osobiste przyjmuje Dział Personalny WZPT 
Zielona Góra, ul. Srebrna Góra 1—3. KI362

Komunikaty

Wydział Gospodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej Prezydium Miejskiej Rady Narodowej 
w Poznaniu, wzywa właścicieli wzgl. admini­
stratorów domów w Poznaniu, którzy nie są 
Jeszcze w posiadaniu t. zw. księgi ewidencyj­
nej nieruchomości, zawierającej opis technicz­
ny nieruchomości, aby w czasie do dnia 10 VIII 
1951 r. zgłosili się po odbiór potrzebnych dru­
ków do Przymusowego Zrzeszenia Prywatnych 
Właścicieli Nieruchomości w Poznaniu, przy 
ul. Fr. Ratajczaka 36 (dawn. 9) w godz. od 
8—13. K1417

Spółdzielnia Pracy 
Artykułów Techniczno- 
Metalowych
przy ul. 23 Lutego 11, 
tel. 22-48 kupi natych- 
miast
SZLIFIERKĘ PŁASKĄ 
ze stołem elektroma­
gnetycznym, lub tylko 
sam stół. K1412

Wolne posady

Gospodyni samodzielnej, 
do wszelkich prac domo­
wych. poszukuję zaraz. 
Warunki do omówienia. 
Zgłoszenia osobiste: Po­
znań, Zbąszyńska 11.

lM18g
2 tokarzy (ewentł. doryw­
czo) przyjmie: „Troja" 
Poznań. Wrzesińsica 1.

10406g
Szofer na ciągnik „Lanz" 
natychmiast potrzebny. 
Posada stała. Zgłoszenia: 
Tomkowiak Poznań, Gar- 
bary 61/63, Spedytor.

10399g

Nanka

Trzymiesięczne nowoczesne ko­
respondencyjne kursy księgo­
wości. Łódź, skrytka 163

K1234

Kiwną

Parcelę Wilda-Dębiec ku­
pię. Oferty Głos Wlkp. 
dla 6535p.

Pieniądz
Posiadam piekarnię, szu­
kam wspólnika(czki). O- 
ferty Głos Wlkp. dla 
10116g.

Szuka lokalu

Ubikacji warsztatowej ca 
70—100 m‘, na cichy prze­
mysł, pilnie poszukuję. 
Oferty Głos Wlkp. dla 
10411g.

Zguby

Zginął młody, 3 miesięczny 
buldog. mieszaniec, maści 
ciemno szarej (prążki) Od­
prowadzić za dobrym wyna 
grodzeniem: Poznań — Dę­
biec. Wiśniowa 38. 9993g

■awi ■en

WIERSZE WYGRANE
! Krajowej Loterii Pieniężnej

7 dzień ciągnienia lii rzutu

' Wygrane po 105.000 zl padły na 
Nr 10911 40506 74707,

Wygrane po 30.000 zł padły 
Nr 119251 225074.

Wygrane po 10.060 zł 
Nr 6278 18796 38289 
180868.

Wygrane po 5.000 zł

padły 
46551

padły
Nr 27812 48245 95404 143365 
205034 208933 215279 224628.

Wygrane po 2.000 zł padły 
Nr 2706 20669 56677 94652 
103375 113801 158761 165856 
171412 181683 196542 242062.

Wygrane po 1.000 zł padły

na

na

Nr

Nr

Nr
123585

na Nr 
192235

na Nr 
101472 
168122

na Nr
Nr 10486 12291 22492 29290 36926 
39039 41471 51520 52415 52848 53249 
55917 67363 71014 72428 83090 83123 
91749 95393 108607 108789 109609 
109729 112724 114037 116104 123833

Dnia 26 lipca 1931 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, ojciec, 
brat, szwagier i wuj, śp.

Za oddanie ostatniej przysługi śp.
Przeskwowi

Romua^dcwl Paltoklewlezowl 
za liczne wieńce, oraz wyrazy współczucia 
składamy Krewnym i Znajomym serdeczne 
Bóg zapłać

rodzina
10162gPoznań, Trzcianka

W dniu 24 lipca 1951 zmarł śmiercią tra­
giczną

Józef Siberna
długoletni pracownik, racjonalizator i przodo­
wnik pracy Central) Jajcz. Drób. Tuczami i 
Rzeźni Drobiu w Poznaniu — Junikowie.

W Zmarłym przedsiębiorstwo straciło jedne­
go z najlepszych pracowników.

C.D.J. Rej. Zakład Jajczarsko-Drobiarski
Kierownictwo Rada Zakładowa Pracownicy

K1413

Kupimy w dobrym 
stanie

CIĄGNIK 
względnie ’

SAMOCHÓD 
CIĘŻAROWY 
3 tonowy i przyczepy.

Oferty Głos Wielko­
polski dla K1409.

Poszukuje się 

MIESZKANIA 
na lokal biurowy 

dla 10 osób.
Oferty składać Glos 
Wlkp. dla K1346.

Nauczycielki języka an­
gielskiego i rosyjskiego, 
dla uczennicy X klasy 
poszukuję. Oferty Głos 
Wlkp. dla 10417g.

Sprzedaże

Wam nHmsui
przeżywszy lat 59.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziaek, 30 bm., 
o godz. 16, z kaplicy cmentarza Bożego Ciała.

t W ciężkim smutku pogrążeni

WYDAWCA: Instytut Prasy „Czytelnik". 
REDAGUJE ZESPÓŁ. Redakcja: Poznań, ulica 
Grunwaldzka 19 (II piętro), narożnik ul. Marce- 
lińsklej.. Centrala telefoniczna: 62-70 1 64-75: 
dział miejski 79-88; dział depesz 64-75; od godz 

16.00 — 24.00; nocny (po godz. 22.00) 64-72.
Oddział redakcji 1 administracji w Zielonej Gó­
rze’ plac Bohaterów Stalingradu 1, telefon 351 
Oddział w Gorzowie: Gorzów, ul. Łokietka nr 28 

Telefon 735.
Tłoczono: Zakłady Graficzne im. Marcina Kas. 
przaka. Przedsiębiorstwo Państwowe. Poznań 

ul. Wawrzyniaka 39.
K—2—15221

Muchołapki przedniej jakości 
poleca: Przetw. Chemiczna 
„Wulkan" Poznań. Strzelecka 
40. Prowincje na zamówie­
nie obsługuje się pocztą.

10365g

Sprzedam ziemię. Dą­
browskiego. Wzlotowa 
1600 m! gotówką 30.000,—. 
Oferty „Głos Wlkp.'*  dla 
10344g.

• A było to tak: w kuchni go- [ 
| spody panowała atmosfera, któ- 
| rą określić było można jako I 
। pochmurną ze skłonnością do ( 
' burz, z możliwością talerzo- ( 
l wych opadów. Burzę tę wywo« • 
i lała osoba wydająca obiady w [ 
' ubiegły wtorek, która mimo, że ) 
[ należy do tzw. płci słabej —j- ) 
I przmiała na kelnera, wypełnia- ’ 
j jąc salę donośnym głosem: ! 
[ ,,... — bo jak złapię talerz, to ( 
i pań zobaczy...". Nie chcieliśmy < 
, zobaczyć i dlatego wyszliśmy z <

restauracji „Metalowiec", przy ( 
, ul. F. Dzierżyńskiego w Pozna- / 

niu. (bl) ;
Kawiarnia czy bar

. Warto by w końcu ustalić ( 
czy ma spełniać funkcję ka- I 
wiarni czy restauracji. Położo- ) 

■ na w niezwykle ruchliwym I 
punkcie Poznania jest bardzo I 
uczęszczaną gospodą, a ciągle ( 
jeszcze posiada maleńkie stoliki I 
kawiarniane. Po przyniesieniu j 
pierwszego dania, nie ma już ( 

-na stoliku miejsca nie tylko na ; 
drugie danie ale nawet na bu- ) 
telkę piwa. W dodatku stoliki’ l 
wykazują tendencję do ciągłe- ! 
go kołysania się, wskutek cze- < 
go zupa często wędruje na spo- ' 
dnie, zamiast do jamy ustnej. j

Stali bywalcy „Bałtyckiej" z 
przyjemnością ujrzeliby w tym / 
lokalu normalne stoliki restau- ) 
racyjne (kwadratowe). (M)

Radio „Saba**  super i ro­
wer sprzedam. Poznań- 
Starołęka, Bystra 21.

10410g
Kino domowe, dźwiękowe 
i nieme 16 mm „Sie­
mens". maszynę do szy­
cia sprzedam. Poznań, 
Chudoby 14 m 10 (w po­
niedziałek od godz. 10).

10402g

10116g

Elżbieta Kiiiiton

Poznań, Chwiałkowskiego 3 m. 9

przeżywszy lat 73.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 31 bm., 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na Górczy- 
nie.

Dnia 27 lipca 1951 zasnęła w Bogu, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najukochańsza 1 nigdy nieza­
pomniana matka, teściowa, babcia i ciocia, śp, 

z Wałęskich

żona, syn i rodcina

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina 10420g §

Ogłoszenia
do „Grosu Wielkopolskiego*' 
l wsiystkleh gaiei i emu 
olsm w Polsce orzyimuie

Biuro Ogłoszeń R S W. „Prasa" 
Poznań, al. Gen. Świerczew­
skiego nr 3. Telefon 62-31

-

W dniu 27 lipca 1951 r. zmarł zasłużony pra­
cownik administracji lasów państwowych

długoletni nadleśniczy ostatnio Inspektor Po­
znańskiego Okręgu Lasów Państwowych w Po­
znaniu.

W Zmarłym tracimy sumiennego 1 wzorowe­
go pracownika, zamiłowanego hodowcę lasu, 
dobrego kolegę.

Poznański Okręg Lasów Państwowych 
w Poznaniu ,

Rada Miejscowa Zw. Zaw. Prac. Leśn.
i Przem. Drzewn. przy Okręgu L. P.

W

rodzina
Śląska, Słone, Bytom

zostanie we wtorek, 31 bm.. o godz. 8 w kościele 
ul. Masztalarskiej. Pogrzeb tego samego dnia 

cmentarza na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążona

JESUSA

STRONA 7

Dnia 28 lipca 1951 rozstała się z tym światem, po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa żona, nasza 
najukochańsza matka, siostra, babcia, prababcia i teściowa, śp.

z Stopów

Franciszka Napierała
przeżywszy lat 76.

Msza 5w. odprawiona 
O.O. Salezjanów przy 
o godz 10.30 z kaplicy

Poznań, Łobez. Góra 10427g

Nr. 204



„Jeszcze tylko parę pięknych mocnych ząbków — i <znów 
będziesz mógł gryźć" „Frischer Wtnd“)

LISTY WAKACYJNE
ŻONY DOMĘŻA ]

KOCHANY FRANCISZKU!
MILE Cię ściskam i całuję. Ja i dzieci jesteśmy zdrowi. 

Myślę, że i Ty także na chorowanie sobie nie pozwalasz, a 
przez te dwa miesiące gruntownie się z robotą babską zapo­
znasz, byś zawsze, w razie mojej choroby, mógł mnie wyrę­
czyć.

Nie myśl, że my tutaj mamy jakiś raj. Poza odpoczynkiem, 
dobrym jedzeniem, plażą, słońcem i wodą, to tutaj nic nad­
zwyczajnego nie ma. Więc nie pisz mi takich głupstw, że nam 
zazdrościsz pobytu nad morzem, bo czy Ty też nie masz w 
Poznaniu słońca, plaży i wody w Warcie?

Przypominam Ci Franciszku, że w czwartek przyjdzie pracz­
ka, więc pamiętaj przygotować wszystko do prania, żeby póź­
niej nie obnosiła po sąsiadach i nie plotkowała, że mam męża 
niezdarę. Nie zapomnij też wyręczyć mnie i przynieść codzien­
nie Piekusińskiej pół litra mleka dla jej chorego pieska. 
Gdybyś chciał zmienić bieliznę, to weź z tej zimowej, gdyż 
Twoją latową zapomniałam pocerować.

Na razie wszystko, gdy sobie coś przypomnę — to napiszę.

P. S. Gdy dostaniesz premię, nie zapomnij jej przysłać.

A. Tyski

WYROK
Trybunał Haski, działając na 

zlecenie imperialistów, postano, 
wił nakazać narodowi irańskie* 
mu cofnięcie ustawy o nacjona­
lizacji przemysłu naftowego. W 
tym celu przesłał rządowi irań­
skiemu wyrok, którego treść by* 
ła mniej więcej następująca:

Sentencja wyroku
„Międzynarodowy Trybunał 

Haski, po rozpatrzeniu skargi 
Wielkiej Brytanii odnośnie nie­
słychanego wystąpienia rządu 
irańskiego, cynicznie domaga­
jącego się udziału w zyskach z 
eksploatacji swojej ropy naf­
towej, nakazuje rządowi irań­
skiemu przywrócenie takiego 
stanu, jaki istniał przed uchwa­
łą o nacjonalizacji przemysłu 
naftowego w Iranie,

Decyzję swoją Trybunał uza­
sadnia następująco:

1. Naród irański winien jest 
'dozgonną wdzięczność Wielkiej 
Brytanii za ułatwienie eksplo­
atacji swoich złóż naftowych i 
odciążenie gospodarki Iranu w 
zakresie handlu tym artykułem 
i ciągnięcia z niego pokaźnych 
dochodów.

2. Naród irański winien za­
dośćuczynić wszystkim krzyw­
dom doznanym przez Wielką 
Brytanię, a w szczególności po­
kryć kaszta pobytu brytyjskich

okrętów wojennych na wodach 
perskich.

3. Wielka Brytania winna 
wspaniałomyślnie przebaczyć 
narodowi irańskiemu jego sa­
mowolne wystąpienie, przyjmu- 
jąc jako zadośćuczynienie ob-' 
niżkę kosztów robocizny o 5Q9io.

Powyższą decyzję podejmuje 
Trybunał, kierując się prawdzi­
wą sprawiedliwością i tylko 
sprawiedliwością, uchwalając 
ją większością głosów przeciw­
ko delegatom Polski i Egiptu. 
Trybunał dziękuje równocześ­
nie Wielkiej Brytanii za szcze­
re zainteresowanie się losem 
kollegium sędziowskiego.'*

Sędziowie:
WHAPOOVKEY (Łapówkej) 

Wielka Brytania
KANTOWER PRZEKUPSKY 
W. Brytania Niemcy Zach.

WASALER 
Francja 

*
W dwa dni po wysłaniu wyro­

ku, Międzynarodowy Trybunał 
Haski otrzymał następującą de­
peszę:
„Dziękujemy za dostarczenie 

pięciu minut rozrywki stop za­
wiadamiamy o wystąpieniu z 
konwencji haskiej stop Kazemi 
minister spraw zagranicznych 
stop.

| NARZECZONEJ DO NARZECZONEGO 1
NAJDROŻSZY DUDUSIU!
JESTEM w Zakopanem, jak zapewne już się domyśliłeś. 

Chciałam Ci zrobić- niespodziankę i przysłać list, dlatego też 
nie pożegnałam się nawet z Tobą i tak nagle wyjechałam. 
Oczywiście uczyniłam to dla Ciebie, by tym oto listem zrobić 
Ci niespodziankę.

Mój Dudusiu nie wyobrażasz sobie jak się wspaniale bawię! 
Razem ze mną przyjechali Tadzik i Henryś. Rozkoszne chłopa­
ki! Codziennie wymyślają dla mnie jakąś rozrywkę. A ja 
oczywiście bawię się tak wspaniale ze względu na Ciebie, 
gdyż nie chcę, byś się smucił, że Twoja Rybka źle i smutnie 
spędza wakacje.

Drogi Dudusiu! Za tydzień będziesz miał wakacje. Jednak 
nie radziłabym Ci przyjeżdżać do Zakopanego, gdyż bardzo 
trudno dostać pokój, a poza tym zapowiedziano, że się pogoda 
zmieni i będzie deszcz, a Ty Dudusiu wiesz, że się łatwo prze­
ziębiasz. Poczekaj na mnie Kochanie w Poznaniu i rozejrzyj 
się za pończochami dla mnie. Ja przypuszczalnie wrócę za dwa 
tygodnie, to spędzimy resztę Twoich wakacji nad Rusałką, 
gdyż uważam, że tamtejszy klimat najbardziej Tobie odpo­
wiada.

Muszę już kończyć, gdyż Tadzik i Henryś wołają mnie.
<—* ł • z /

MSP

i 9-LETNIEGO SYNKA DO MAMY
KOCHANA MAMUSIU!
DONOSZĘ, że jestem zdrów. U nas na kolonii jest nam do­

brze. Wczoraj widziałem traktor w polu, a w lesie chrabąsz­
cze, a na obiad mieliśmy na deser jagody. Nie podoba mi się 
tylko to, że po obiedzie trzeba spać, kiedy w nocy jest na 
to tyle czasu. Wieczorem otrzymałem od pani higienistki burę, 
gdyż Jacka szczoteczką czyściłem swoje zęby. Pani powiedzia­
ła, że tak nie wolno, gdyż przenoszą się bakterie, a myśmy 
z Jackiem oglądali swoje zęby i żadnych bakterii żeśmy nie 
widzieli. Po obiedzie Genia płakała i mówiła, że tęskni za 
mamusią. Ja jej powiedziałem, że jest beksa, ale sam wieczo­
rem też się popłakałem wspólnie z Jackiem, tylko że po cichu. 
Dzisiaj już nie plączemy, gdyż na obiad były poziomki, a kto 
wie czy Ty Mamusiu masz poziomki na obiad, więc już le­
piej być na kolonii. Przyślij mi Mamusiu trochę cukierków 
i mój okręt, bo tu jest okropnie wielkie jezioro. Przyślij mi tak­
że Mamusiu nowe sandałki, gdyż te, które kupiłaś w zeszłym 
tygodniu już zgubiłem.

Niech Mamusia pozdrowi ode mnie tę Halinkę z drugiego 
piętra i powie jej, że już się na nią nie gniewam za to, że 
powiedziała, iż mam zadarty nos. / r *

A

(Zebrał i błędy ortograficzne poprawił JEŻ)

Włodzimierz Scisłowski

bazowTcz
Kto? Dyrektor. Gdzie? Na bazie.

Jaką. Po linii i z wydźwiękiem.

Puste zdania i frazesy i

płynne, lepkie, mętne, miękkie...

Gdzie krytyka własnych błędów? ’ 
Gdy w zakładzie coś nawala — )

strusi odwrót w gęstwę słówek, 

A o bzdurne rzeczy — alarm. j

‘ Wiele jeszcze jest tych panów. — '

Zrąb. A facet tam na zrębie

z całym arsenałem mętniactw j
w rozciągliwej, chytrej gębie.

On sumuje i podkreśla, j
\ tyczy, zgłębia, kładzie nacisk.

• A w wyniku? A w efekcie?

— człowiek pracy na tym traci. )
* i

„Bazowiczu" co nam szkodzisz, 

coś pomocą nam być przestał — >

wiedz, że łatwo sięgnąć można i 
tam po ciebie — na piedestał! [

No a wtedy to na pewno 

twoja „baza" cicho pęknie 

i wylecisz wnet niesławnie, 

T tak po linii, tak z wydźwiękiem!...

iiHiiiiniiiiiiiiiiiiinHiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiH

ANALOGIE
W

Snob ma zwykle pustą głową, 
choć się szczyci „dobrym" gustem. 
A snop żyta ze złej ziemi? — 
też ma kłosy puste...

RADA
W błogiej ciszy się kołysze 
jakaś senna głowa.
Ach! — niektórym zdała by się 
akcja o mł o t o w a!

KOLORY
Zieleń kłosów młodych, 
czarna ziemia, błękit nieba. 
Potem ziemia skrzy się złotem. 
A na końcu... Kolor chleba??

W. S-

Shocking
Dwaj Amerykanie, którym ało 

się szczęśliwie czmychnąć z Korei 
dzielą się ze swymi girlsami wra­
żeniami na temat Korei.

— Shocking peoplel — mówi je- 
den. — Co oni wyprawiają z jeń­
cami.

— No, no... Chyba ich nie mor­
dują?

Oh, nie to.
— No więc... głodzą? Nie dają 

gumy do żucia?
— Znacznie gorzej. Wyobraź so­

bie najdroższa, że ci przebrzydli 
Koreańczycy każą myć się Ame­
rykanom razem z Murzynami. (6)

Sprytny
Na ttacji kolejowej w Jarocinie 

stoi pociąg. Z okna wagonu wy* 
chylą się jakiś pasażer i woła do 
małego chłopca:

— Chodź tylko mały. Masz tutaj 
trzy złote i skocz do bufetu i przy­
nieś jedną parę serdelków. A w 
nagrodę możesz sobie kupić także 
jedną parę.

Po chwili wraca malec oddaje 
połowę pieniędzy i mówi:

— Niestety proszę pana, w bu* 
fecie yła tylko jedna para s rdel* 
ków.

Kłopot z gwizdkiem
Pan Antoni sprezentował młodej 

parze z okazji ślubu imbr-' za* 
opatrzony w gwizdek. Po pewnym 
czasie składa wizytę i pyta panią 
domu, czy jest zadowolona z im- 
bryka.

— Nie — odpowiada pani domu 
— bo kiedy imbryk zagwiżdże 
zbiegają się wszystkie psy z oko­
licy, a -iedy gwiżdżę na psa to 
wszyscy krewni mieszkający w po* 
biiżu trzychodzą na herbatę. Rysunek bez podpisu

Sfasz

ZAGRANICZNE
U jednego z przyjaciół /
ładne widziałem spodnie. l

I krój... i fason... i
wprost fantastyczne. <
Z pewnością, nie nasz wyrób. ł

Na pewno zagraniczne.

Pewnemu znajomemu, 
gdy się z nim spotkałem, 
zaraz o tych spodniach 
„z detalami" opowiedziałem.

„To jasne" — odparł na to — 
, Na pewno zza oceanu.

My przecież nie produkujemy.
Nie ma na to planu. <

Już ja wiem coś o tym.
Tam wszystko jest jak cacko. 
U nas — to tandeta...
I wygląda nieelegancko. j

Nagle przyjaciela 
ujrzeliśmy mego: 
„Skąd masz te spodnie?". I
I zaraz do niego.

Spojrzał na nas zdziwiony. 
„Jakto, wy nie wiecie 
Z Domu Towarowego — 
kupiłem w „Pedecie".

— No jak tam Franku, czy robisz postępy w ra­
chunkach?

— O tak wujku! Umiem już dodawać zera, ale z 
innymi cyframi jest jeszcze bardzo trudno.

*
Przy ciężko chorym, słynnym lekarzu Harrisonie 

zebrało się wielu jego wybitnych uczniów, którzy 
rozpaczali nad nim, 'ałując tak genialnego czło* 
wieka.

— Panowie — wyszeptał wtedy chory — nie roz­
paczajcie. Zostawiam po sobie trzech najlepszych 
lekarzy.

Proszono, aby powiedział ich nazwiska. Każdy bo* 
wiem myślał, że to o nim mowa.

W odpowiedzi Harrison wyszeptał: — Woda, Dieta 
i Ćwiczenie. (j r)


